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PRZEDSTAWIENIA WOTYWNE Z KOŚCIOŁA 
ŚW. ANDRZEJA W MAŁYNIU

Nieopodal Szadku, w Małyniu znajduje się neoromaiski 
kościół p.w. św. Andrzeja Apostoła. Parafia małyńska (notowana 
od XV w.) swym zasięgiem obejmuje także kilka miejscowości 
położonych obecnie w gminie szadkowskiej, a mianowicie leżące w 
jej północno-wschodniej części Krokocice, Lichawę, Wolę 
Krokocką, Łobudzice i Wolę Łobudzką W kościele znajduje się 
szereg obiektów zabytkowych, stanowiących wypos^enie 
dawnych budowli drewnianych, m. in. gotycka chrzcielnica 
kamienna z drugiej połowy XV w.

W grupie zabytkowych obrazów należących do parafii na 
pierwszy plan wysuwa się XVII-wieczny obraz przedstawiający 
Matkę Boską z Dzieciątkiem* * 1. Tak jak wiele tego typu cudownych 
obrazów przedstawienie z Małynia zdobiły (poza XVIII-wieczną 
sukienką) metalowe wota, które jeszcze w latach siedemdziesiątych 
XX w. mieściły się wokół cudownej Madonny. Obecnie wota 
zostały przeniesione do specjalnych gablot- tym samym oddzielono 
je „brutalnie” od świętej tkanki obrazu. Trzeba jednak pamiętać, iż 
ten rodzaj zabezpieczania wot -  mimo że tak okrutny, jest obecnie 
stosowany w większości kościołów czy ośrodków
pielgrzymkowych.

Zbiór wot z Małynia nie jest ani zbiorem pokaźnym w sensie 
liczbowym, ani zbiorem wybitnie szczególnych czy oryginalnych 
wot. Mimo tego warto przyjrzeć się niniejszym obiektom, gdyż 
prezentując skromny zestaw, przedstawiają jednocześnie
wyobrażenia najczęściej spotykane bądź najbardziej typowe.

Dr Jowita Jagla jest adiunktem w Katedrze Historii Sztuki Uniwersytetu 
Łódzkiego.
1 Katalog zabytków sztuki w Polsce. t. II: Województwo Łódzkie. Powiat Sieradzki, 
Z. 10, Warszawa 1953, s. 14-15; Wojewódzki Ośrodek Dokumentacji Zabytków, 
Delegatura w Sieradzu, karta ewidencyjna nr 1731-1733.
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Z arów no w o ta  w oskow e ja k  i m etalow e były  przede 
w szystk im  znakiem  ofiary. O fiary, k tó ra  jak o  jed en  z 
podstaw ow ych objaw ów  relig ijności je s t  g łów nie „czynnością  
kultową, w które j człow iek  p rze z  ja k iś  dar, p rze z  ja k ą ś  cenną  rzecz, 
które j s ię  dobrow olnie pozbaw ia , w yraża  p ew n e  szczególne uczucia  
sw ego serca  w zględem  Isto ty  N a jw yższe j ”2. O fiara  w  form ie w otum  
staje się darem  m aterialnym , k tóry  m oże być złożony p rzez sam ego 
ofiarodaw cę lub osoby m u b lisk ie3. Jest rów nież w yobrażeniem  i 
w ynik iem  specyficznej duchow ości opartej na  w ierze w  cudow ne 
zdarzenia, a  określonej p rzez J. O lędzkiego i A. H em kę jak o  
„w rażliw ość m ira ku la rn a ”4. B ez w zg lędu  n a  form ę i tem at w o ta  w  
podstaw ow ym  rozróżnien iu  dzielim y je  n a  proszalne, 
„prow okujące zdarzen ia  m ira ku la rn e” i dziękczynne, 
„dokum entujące nin iejsze zd a rze n ia ”5. Ponadto w szystk ie one 
stanow ią  form ę kon tak tu  z Is to tą  N ajw yższą, funk c jo n u ją  jak o  
kom unikat ku N iej w ysłany  i jak o  ślub z N ią  zaw arty6. B yły  też  
odzw ierciedleniem  m yślen ia  m agicznego stosow anego w  kulcie 
św iętych, w  przypisyw anej im  m ocy i działan iu7. W  końcu  stały się 
św iadectw em  nie ty lko  relig ijności, ale te ż  obrazem  ów czesnych 
schorzeń  i duchow ych p roblem ów  człow ieka.

T radycja  sk ładania  w o t bóstw om  m ia ła  sw oje źródło w  
relig ijności starożytnej G recji i Rzym u. R epertuar przedm iotów , 
k tóre  w ykorzystyw ano w  tym  celu  był całk iem  obszerny. Jako 
w otum  składano biżuterię, broń, ubrania, narzędzia  pracy, ale także 
a  m oże przede w szystk im  w ykonyw ane z g liny  lub terrakoty

2 T. Chodzidło, Ofiara u najstarszych ludów, „Collectanea Theologica” 1959, 
R. XXX, s. 138.
3 S. Z. Jabłoński, Jasna Góra. Ośrodek kultu maryjnego, Lublin 1984, s. 108.
4 O wrażliwości tego typu piszą A. Hemka, J. Olędzki, Wrażliwość mirakularna, 
„Polska Sztuka Ludowa” 1990, nr 1, s. 8-14.
5 J. Olędzki, Świadomość mirakularna, „Polska Sztuka Ludowa” 1989, nr 3, 
s. 147. Obecnie jako wotum może uchodzić szereg różnych przedmiotów, takich 
jak np. włosy, kołyski, fotografie itp.; zob. tamże, s. 147-156; B. Pilichowska, 
Ludowe ofiary wotywne we Włoszech, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu 
Jagiellońskiego” 1976, Prace Etnograficzne, z. 9, s. 121-132.
6 Szeroko o tym pisze w całej swojej książce P. Kowalski, Prośba do Pana Boga. 
Rzecz o gestach wotywnych, Wrocław 1994.
7 O roli wot i praktyk wotywnych w religijności średniowiecznej pisze 
A. Witkowska, Kulty pątnicze piętnastowiecznego Karkowa. Z badan nad miejską 
kulturą religijną, Lublin 1984, s. 202-218.
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w yobrażen ia  organów  ciała  ludzkiego, p rzedstaw ien ia  zdarzeń  i 
w ypadków , k tóre doprow adziły  do in tencji złożenia ofiary itd. 
O prócz tego  składano m alow ane tabliczki d rew niane lub glin iane, 
ukazujące w otantów , często z dodatkow ym  napisem  objaśniającym  
oczekiw any czy spełniony cud8. W obec intensyw ności trw an ia  
pogańskich  prak tyk  re lig ijnych  w śród  w czesnych  chrześcijan  
kośció ł p rzejął w iele z n ich, dostosow ując je  do w łasnych  potrzeb. 
T ak  w łaśnie stało się w  przypadku w ot, k tóre ju ż  w  postaci 
srebrnych i zło tych tab liczek  po jaw iły  się w  IV i V  w. n a  terenie 
Italii9. W  średniow ieczu i ko lejnych  epokach  obok w ot m etalow ych 
w ierni składali najczęściej także w o ta  w oskow e bądź fundow ali 
w otyw ne m alow ane obrazy. K ażdy z tych  trzech  rodzajów  w o t m iał 
n ieco  inny w ym iar i oddziaływ anie. W o ta  m alow ane były  bardzo 
opisow e, narracyjne w  rejestracji cudów  m inionych. Z  kolei w ota  
w oskow e z uw agi n a  tan iość  m ateria łu  najczęściej składali ludzie 
ubodzy, p rzy  czym  w  w iększości w o ta  te nie zachow ały  się, gdyż 
najczęściej p rzetap iano  je  n a  św iece10 11. W o ta  srebrne sk ładały  osoby 
bardziej m ajętne bądź  fundow ały  je  całe rodziny  lub określone 
społeczności11.

N a  obszarze Polski w o ta  w oskow e i srebrne by ły  składane 
ju ż  w  połow ie X V I w. N ajstarsze zachow ane u  nas srebrne w ota  
p o ch o d zą  z la t trzydziestych  X V II w ., jed n ak  p raw dziw a 
ku lm inacja  popularności w ot srebrnych nastąp iła  w  X V III w .12. W  
zbiorze z M ałyn ia  znajduje się je d n a  p lak ietka z w yobrażeniem  
w otan ta  i św iętych postaci (X V II w .), w o ta  w  kształcie serca 
(X IX /X X  w .), w otum  w  kształcie zęba (X IX  w .?), p lak ie ta  z 
przedstaw ieniem  zw ierząt gospodarsk ich  (X V III w .) i pojedyncze

8 Zob. B. Pilichowska, op. cit, s. 123; G. Baggieri, L ’antica anatomia nell ’arte dei 
donaria, Genova 1995; E. Holländer, Plastik und Medizin, Stuttgart 1912, 
s. 175-235, 286-316.
9 B. Pilichowska, op. cit., s. 123.
10 O wotach woskowych w: J. Olędzki, Wota woskowe ze wsi Brodowe Łąki i 
Krzynowłoga Wielka, „Polska Sztuka Ludowa” 1960, nr 1, s. 3-22; J. Olędzki, 
Symboliczne ofiary woskowe ze wsi Kadzidło, „Polska Sztuka Ludowa” 1962, nr 2, 
s. 92-97; A. Kunczńska-Iracka, Woskowe wota z Krypna, „Polska Sztuka Ludowa” 
1987, nr 1-4, s. 65-73.
11 T. Dömötör, Volksglaube und Aberglaube der Ungarn, Corvina 1981, s. 245.
12 J. Olędzki, Wota srebrne, „Polska Sztuka Ludowa” 1967, nr 2, s. 69; 
T. Chrzanowski, M. Kornecki, Wota srebrne z badan nad sztuką sarmatyzmu w 
Polsce, „Biuletyn Historii Sztuki” 1970, nr 2, s. 209.
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elem enty  b iżuterii (X IX /X X  w .). W szystkie razem  tw o rzą  
n iezw ykły  zestaw  w y o b r^ e ń  ukazu jących  podstaw ow e schem aty 
w otyw ne, ja k  i zakres problem ów , k tóre podejm ow ano w  w otach.

Ludzkie ciało i zą b
In trygującym  a  zarazem  najm niejszym  z w o t w  M ałyniu  je s t 

srebrny ząb z zaw ieszką  (fot. 1). W yobrażenie  organów  ciała  
ludzkiego należało  do najbardziej popularnych  zarów no w  
starożytności, ja k  i epokach  późniejszych. N ajczęściej składano 
w o ta  w  form ie nóg/stóp, rąk/dłoni, oczu, piersi i uszu. Rzadziej 
ofiarow ano w y o b r^ e n ia  w iększych  fragm entów  ciała, ja k  np. 
korpus z żebram i czy g łow a. N iezm iern ie  rzadko składano w o ta  w  
kształcie zębów  czy w o ta  w yobrażające u sta  z zębam i, tym  sam ym  
nin iejszy  ob iek t staje się przykładem  nader cennym . W ypada przy 
tym  w yjaśn ić , iż  w yobrażenie zębów  nie stanow iło w  sztuce dawnej 
„problem u” -  z jaw iska n ieobecnego  czy pom ijanego.

Pew nym  schem atem , n a  k tórym  m ogli opierać się w ytw órcy 
w ot, by ła  bogata  ikonografia  św. A po lon ii-d iak o n isy  z A leksandrii, 
żyjącej w  III w. P ad ła  ona, ja k  w ie lu  innych chrześcijan  o fia rą  
p rz e ś la d o w a ł w  249 r. N ie  zw racając uw agi n a  je j podeszły  w iek  i 
stan zdrow ia niew ierni pojm ali j ą  i zaciągnęli do p o g a isk ie j 
św iątyni, gdzie chcieli zm usić do oddan ia  czci bóstw om . K iedy 
A polon ia  odm ów iła, opraw cy w ybili je j w szystk ie zęby i tak  
oka leczoną  w yprow adzili za  m iasto. T am  przy stosie zagrozili jej 
to rtu rą  płom ieni -  w  przypadku gdyby nadal nie chciała  w yrzec się 
w iary  chrześcijańskiej. N ie w idząc w yjścia  z dram atycznej sytuacji, 
A po lon ia  poprosiła  prześladow ców  o chw ilę do zastanow ienia  
(dzięki czem u zyskała  n ieco  spokoju do m odlitw y) i sam a, 
w yrw aw szy  się z rąk  pogan, rzuciła  się w  ogień13.

13 O postaci św. Apolonii w: D. Attwater, C. R. John, Dykcjonarz świętych, tłum. 
T. Rybowski, Wrocław-Warszawa-Kaków 1997, s. 36; H. Hoever, Żywoty 
Świętych Pańskich, tłum. Z. Pniewski, Olsztyn 1995, s. 55; W. Galant, Skarbiec 
Świętych Pańskich, Przemyśl 1911, s. 80-81; W. Hozakowski, Żywoty Świętych 
Pańskich, Poznań 1908, s. 124-125; H. Fros, F. Sowa, Twoje Imię. Przewodnik 
onomastyczno-hagiograficzny, Kraków 1975, s. 72.
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Fot. 1. Srebrny ząb -  wotum w kościele w Małyniu

K ult św iętej dość szybko rozpow szechnił się w  całej Europie, 
o czym  św iadczą  w zm ianki z je j im ieniem  um ieszczane w
kalendarzach, brew iarzach  i m szałach  z IX -X I w. Do w zm ożonej 
popularności św. A polonii w  późniejszych  w iekach  przyczyniły  się 
w ypraw y krzyżow e, k tóre dzięki m asow o przyw ożonym  relikw iom  
w płynęły  na przeniesienie na grunt E uropy Z achodniej kultu  w ielu  
w schodnich  św iętych (oprócz św. A polonii także św. Jerzego, św. 
K atarzyny, św. M iko łaja  i św. B łażeja)14. Ze w zględu na epizod z 
to rtu rą  w ybic ia  zębów  A polon ia  stała się pa tro n k ą  przede 
w szystk im  cierp iących  na ból zębów  i dotkniętych  schorzeniam i 
szczęki, a także ząbkujących  dzieci. B y um ożliw ić chorym  
oddaw anie czci św iętej i p ielgrzym ow anie do je j sanktuariów , w iele 
św iątyń  i k lasztorów  nabyw ało  relikw ie A polonii. Do 
najw cześn iejszych  m iejsc kultu  świętej należały  kośció ł M arii 
M agdaleny  w  A achen, w  którym  przechow yw ano „ząb św. 
A polonii” , katedra w  T rew irze, szczycąca się relikw iam i świętej ju ż  
od 1196 r., a także dw ie św iątynie szw ajcarskie: w  H eiligenberg

14 W. Bulk, St. Apollonia. Patronin der Zahnkranken. Ihr Kult und Bild im Wandel 
der Zeit, Münster-Westfalen 1967, s. 19.



134 Jowita Jagla

(od X III w .) i R athausen (od 1259 r.). Z  czasem  relikw ie A polonii 
stały  się bardzo rozpow szechnione i od końca  X IV  w. w ystępow ały  
często w  ołtarzach i m onstrancjach.

W  Polsce popu larność św iętej by ła  rów nie duża, ja k  w  
pozostałych  reg ionach  E uropy, co jed n ak  in teresu jące, w  
pontyfikałach  krakow skich  z X V  w. A polon ia  została  ok reślona 
jak o  patronka regni P o lon iae15. Zatem  w raz ze św. W ojciechem , 
św. F lorianem  i św. S tanisław em  by ła  czczona jak o  opiekunka i 
o rędow niczka naszego kraju , n iestety  genezy tego  patronatu  trudno 
się dzisiaj dopatrzyć. W raz ze zm ierzchem  średniow iecza kul 
św iętej nie osłabł, ale p rzeniknął n a  g run t ku ltu ry  ludow ej, gdzie 
był i je s t  nadal gorliw ie pod trzym yw any16. P rzedstaw ienia  A polonii 
zaczęły  w ystępow ać pow szechnie w  całej E uropie, począw szy od 
X III w. Ze w zg lędu n a  fak t je j oddan ia  B ogu i ślubow anego 
dziew ictw a pom ijano  podeszły  w iek, w  jak im  A polon ia  poniosła  
śm ierć, i ukazyw ano j ą tak  ja k  w iększość św iętych  dziew ic w  
m łodym  w ieku. N iek iedy  je j atrybutem  by ła  pa lm a m ęczeństwa, 
jed n ak  bardziej popularny sym bol określa jący postać św iętej 
stanow iły  szczypce, k leszcze lub im adło nasuw ające jednoznaczne 
skojarzenia z torturam i. P oniew aż jed n ak  kleszcze b ądź szczypce 
byw ały  n iek iedy  rów nież atrybutem  św. A gaty  (której za  ich 
pom ocą obcięto  p iersi), starano się u śc iślić sym bolikę atrybutu  
A polonii, um ieszczając w  narzędziu  p o k ^ n y  ząb 17! K leszcze, dłuta, 
m łotek , a  zw łaszcza sym boliczny ząb n iosły  ja sn e , k larow ne 
przesłanie nadziei n a  zw ycięstw o nad  bólem , k tóre nie m ogło 
zaistn ieć bez ingerencji Św iętej Lekarki. P oniew aż przedstaw ienia  
A polonii należały  do w y jątkow o popularnych , m ożna  sądzić, iż  
w o ta  w  postaci zębów  nie w ym agały  od zło tn ików  i rzem ieślników  
w ykonujących  je  szczególnej znajom ości m edyczno-anatom icznej.

15 H. Fros, F. Sowa, op. cit., s. 72.
16 K. Piwocki, Rzeźba ludowa, „Polska Sztuka Ludowa” 1976, nr 3/4, s. 146.
17 O ikonografii św. Apolonii w: Lexikon der christlichen Ikonographie, red. 
E. Kirschbaum, t. 5, Rom-Freiburg-Basel-Wien 1973, szp. 232-233; K. Künstle, 
Ikonographie der christlichen Kunst, Freiburg 1926, s. 90-93; R. Pfleiderer, 
Die Attribute der Heiligen. Ein Alphabetisches Nachschlagenbuch, Leipzig 1989, 
s. 178 i 179; Die Attribute der Heiligen alphabetisch geordnet, Hannover 1843, 
s. 190; D. Ramonienè, Krikścioniśkosios Ikonografijos Zodynas, Vilnius 1997, 
s. 34-35; L. Réau, Iconographie de l'art chrétien. Iconographie des saints, t. III, 
Paris 1958, s. 128.
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N ieste ty  trudno  dziś stw ierdzić, czy ząb z M ałyn ia  je s t  darem  
dziękczynnym  za  uśm ierzony  ból czy  też  o fia rą  b ła g a ln ą  
„w ym uszającą” od Isto ty  N ajw yższej w staw iennictw o i cud 
uleczenia. N iepodp isany  staje się darem -sym bolem , ta jem n icą  
u k ry tą  w  anatom icznym  kształcie.

Tajemnica serc
W  grupie w o t z M ałyn ia  znajduje się sześć w o t w  kształcie 

serca i je d n a  p lak ie tka  ukazu jąca  dw a złączone serca. T ylko dw a z 
ośm iu serc p rezen tu ją  surow y kszta łt bez zaakcentow anych 
płom ieni, pozostałe m a ją  płom ienie w  form ie ognistej w iązki, 
sam odzielnych grubych  snopów  czy rozedrganych  prom ieni. W ota  
w  kształcie  serc stanow ią  niezw ykle ciekaw y przykład  darów  
m ogących  zaw ierać treści relig ijne bądź  św ieckie. Serce jak o  
sam odzielny organ  c ia ła  po jaw iało  się ju ż  w  starożytnych 
sanktuariach, ale serce w  uproszczonym  kształcie, 
przypom inającym  liść  bluszczu, w ystępow ało  w cześniej, ju ż  w  
starożytnym  E gipcie. W  starożytnej G recji i R zym ie w spółczesna 
nam  sym boliczna form a serca nie b y ła  znana i zaczęła  
funkcjonow ać ponow nie dopiero  w  średniow ieczu. Serce 
w ystępow ało  w ów czas po pierw sze w  sztuce sepulkralnej, w  
nagrobkach  upam iętn iających  pochów ek serca, ja k  i w  nagrobkach  
ukazujących  zm arłych trzym ających  serce w  d łoniach18. M otyw  
serca w ykorzystyw ano w ów czas także w  ikonografii m iłosnej 
(sceny trak tow an ia  m ęskiego serca  p rzez kobietę , sceny darow ania 
serca kobiecie itd .)19. Z  jednej w ięc strony serce sym bolizow ało 
autentyczny organ  ludzki, z drugiej strony obrazow ało  m iłość i 
głębsze uczucia. Z  kolei serce z p łom ieniam i po jaw iło  się pod 
koniec X V  w. w  m alarstw ie w łosk im  i w  niem ieckich  w otach  
w oskow ych20.

18 A. Grzybkowski, Obraz serca w sztuce XIII-XIV wieku. Między erotyką a 
mistyką [w:] A. Grzybkowski, Między formą a znaczeniem. Studia z ikonografii 
architektury i rzeźby gotyckiej, Warszawa 1997, s. 138-157.
19 Zob. K. Zalewska, Silniejsza od lwa. Temat potęgi kobiety w ikonografii 
pranego średniowiecza, [w:] Sztuka a erotyka. Materiały Sesji Stowarzyszenia 
Historyków Sztuki, Łódź listopad 1994, Warszawa 1995, s. 149-169.
20 E. Holländer, op. cit, s. 229.
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W otyw ne serca m ają w iele znaczeń, często trudnych  do 
odczytania. O czyw iście ja k a ś ich  część pow staw ała  w  celu 
upam iętn ien ia  do leg liw ości sercow ych, ale z pew n ością znacznie 
w ięcej z n ich  sym bolizow ała inne sfery życia. W edług 
A. Jaśk iew icza m ogą być „sym bolem  osób boskich, w yrazem  uczuć  
człow ieka  do człowieka, sym bolem  d o b ro c i”21. J. O lędzki podaje 
przykłady  w o t złożonych z k ilku  po łączonych serc sym bolizujących 
członków  jednej rodziny „w obec których  zachodzi p o trzeb a  
d ziękczyn ien ia ”22. E. H olländer dostrzega dodatkow o w  w otach- 
sercach dar ofiarow any B ogu czy św iętem u w  celu  oddalen ia  
cierpień duchow ych, m iłosnych tro sk  czy sm utków . P łonące serce 
m ogło  rów nież być sym bolem  p łonącej, go rącej m iłości do Boga. 
Z  kolei L. K riss-R ettenbeck  w otum  o kształcie  serca traktuje nie 
ty lko  ja k o  sym bol m iłości, ale także jak o  sym bol żarliw ego 
uw ielb ienia, oddan ia  lub p rzychylności21 22 23.

W  zbiorze z M ałyn ia  najciekaw szym  w otum  z tej grupy 
w ydaje się plak ietka ukazu jąca dw a, gore jące, z łączone ze sobą 
serca (fot. 2).

Szczerość i żarliw ość przekazu  została  w  tym  przypadku 
w y r ^ o n a  p rzez m iłość dw ojga  ludzi (m oże m ęża i żony?) i ich 
ta jem nego ślubu z Isto tą N ajw yższą. Z łączone serca stanow ią 
w yraz w zajem nej m iłości ale też znak je d n o ści dw ojga ludzi 
o fiaru jących dar przebłagalny  b ądź dziękczynny.

Zwierzę -  istota która wymaga troski
Jedynym  w otum  zachow anym  w  M aryniu , ukazu jącym  

zw ierzęta  je s t  X V III-w ieczna p lak ie ta  przedstaw iająca  krow ę, kon ia  
i ow cę tw orzące sym boliczne stado (fot. 3). K row a zw rócona w  
praw o ukazana ja k o  zw ierzę najw iększe, w ypełn ia  górną część 
plakietk i, podczas gdy m niej sze od n ie j: koń i ow ca, m ieszczą się w  
dolnym  obszarze przestaw ien ia  -  zw rócone w  lew o. N iniejsze 
w otum  nie posiada  ukazyw anej często w  tak ich  u jęciach 
ikonograficznych  dodatkow ych postaci N ieb iańskich: Boga,

21 A. Jaśkiewicz, Złotnictwo wotywne regionu częstochowsko-wieluńskiego. 
Studium z zakresu sztuki prowincjonalnej i ludowej XVII-XIX wieku, 
Częstochowa 1982, s. 22-23.
22 J. Olędzki, Wota srebrne..., s. 76.
23 L. Kriss-Rettenbeck, Das Votivbild, München 1961, s. 109-134.
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C hrystusa, M arii lub w ybranych  św iętych. Z w ierzęta  stanow ią  
zatem  jed y n y  tem at, sym bol i problem .

Fot. 2. Dwa złączone serca -  wotum w kościele w Maryniu

O becność w ot o tem atyce anim alistycznej n ie m oże dziw ić 
w obec w agi i ro li ja k ą  odgryw ały  zw ierzęta  n ie tylko w  
gospodarstw ach  chłopskich, ale i szlacheckich. W  X V II i X V III w. 
szczególnie często w ystępow ały  w o ta  z ow cam i lub bydłem , z 
uw agi n a  popularność hodow li tychże. O prócz tego zd arza ją  się 
w o ta  przedstaw iające konie. W ota pow staw ały  najczęściej w  
in tencji dziękczynnej, za  cudow ne w yzdrow ienie stada czy np. 
u ratow anie po jedynczych  sztuk z n iebezpiecznego w ypadku. Jest to 
oczyw iste w obec straszliw ej chorow itości i śm iertelności zw ierząt 
hodow lanych24.

24 A. Jaśkiewicz, op. cit, s. 16-17; J. Topolski, Gospodarstwo wiejskie w dobrach 
arcybiskupa gnieźnieńskiego od XVI do XVIII wieku, Poznań 1958, s. 272-275; 
B. Baranowski, Owczarstwo w Łęczyckiem w XVIII wieku, „Prace i Materiały 
Etnograficzne” 1959, t. XIII, s. 123-125.
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Fot. 3. Plakieta przedstawiająca zwierzęta -  wotum w kościele w Małyniu

W  kulturze ludow ej stosow ano w iele obrzędów
apotropaicznych  i u leczających  zw ierzęta, w  których
w ykorzystyw ano elem enty  w iary  chrześcijańskiej i pogańskiej 
m agii. W  dni pa tronów  od zw ierząt (św. R ocha, św. M ikołaja, św. 
A ntoniego, św. M arcina)25, w  św ięto T rzech K róli i M atki Boskiej 
G rom nicznej, okadzano bydło  ziołam i, przeganiano  p rzez dym  z 
ognisk, w  k tórych  spalano lecznicze substancje, w kładano  do 
żłobów  kaw ałki grom nicy, p ław iono zw ierzęta  w  w odzie 26. B y 
zw ierzęta  n ie stały się o fia rą  złego spojrzenia, zaw ieszano n a  ich

25 E. Frankowski, Kalendarz obrzędowy Ludu Polskiego, Warszawa 1920, s. 58; 
Zob. W. Baranowski, Z badań nad katolicyzmem ludowym okresu 
pouwłaszczeniowego. (Kult „Świętych Doktorów”), „Zeszyty Naukowe 
Uniwerstyetu Łódzkiego” 1969, Nauki Humanistyczno-Społeczne, z. 63, s. 86-88; 
W. Baranowski, Kult patronów gospodarstwa w katolicyzmie ludowym okresu 
pouwłaszczeniowego, „Zeszyty Naukowe Uniwerstyetu Łódzkiego” 1970, Nauki 
Humanistyczno-Społeczne, z. 67, s. 55-70; B. M. Liberska-Marinow, 
Interpretacja treści hagiograficznych w kulturze ludowej Polski Środkowej, „Prace 
i Materiały Muzeum Archeologicznego i Etnograficznego w Łodzi” 1991-1995, 
Seria Etnograficzna, nr 30, s. 29, 33.
26 S. A. Jaskulska, Niektóre zwyczaje pasterskie w sieradzkim, „Prace i Materiały 
Etnograficzne” 1950/1951, t. VIII-I, s. 671-672; B. Baranowski, Chów bydła w 
drugiej połowie XVII i w XVIII wieku w Łęczyckiem i na terenach sąsiednich, 
„Studia z Dziejów Gospodarstwa Wiejskiego” 1957, s. 227-228.
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szyjach i uprzężach  czerw one w stążeczki lub pom pony27. W  celu 
zapew nienia  zdrow ia podczas p ierw szych  w ypasów  kropiono  je  
św ięconą  w o d ą  i uderzano pośw ięconym i rózgam i. K onie 
ochraniano także przed  tzw . m arą  szeregiem  zaklęć, m. in. 
lipow ym i łykam i i derkam i, zaw ieszaniem  w  stajni lusterek, 
zabitych p taków , czy um ieszczaniem  w  stajn iach brzozow ych 
m io teł28. O prócz tego  stosow ano zw yczaj sk ładania  w  kościele w ot 
m etalow ych i w oskow ych z w y o b r^ e n ie m  zw ierząt. O becnie 
problem em  staje się w yjaśnienie kto składał nin iejsze w ota. W  
w iększości n iepodpisane stanow ią  bądź  cenny d ar z łożony przez 
o k reśloną  rodzinę sz lachecką lub okupiony  ciężkim i w yrzeczeniam i 
finansow ym i d ar (często zbiorow y) w ieśn iaków 29.

P lak ietka z M ałynia  nie prezentuje ani pojedynczego 
zw ierzęcia, ani jednego  gatunku. P rzedstaw ia trzy  zw ierzęta  
najczęściej hodow ane i najw ażniejsze w  hierarchii gospodarczej. 
Tym  sam ym  ich  krępe, n ieco  przyciężkie sylw etki, w ypełn iając 
ciasny obszar plakiety , sym bo lizu ją  całe stada należące do 
konkretnej rodziny bądź  określonej społeczności jednej lub k ilku  
w si. T rzeba  przyznać, że ten  rodzaj w y o b r^ e ń  prezentuje 
dodatkow o stosunek ów czesnego człow ieka do zw ierzęcia. 
O czyw iście nie m ożna m ów ić o nadm iernej uczuciow ości, 
łagodności m yśli czy  dobroci, zw ierzę stanow iło  źródło 
pożyw ienia, ja k  i źródło pozysk iw an ia  pieniędzy. Jednak  w  
zachow anych plakietkach, poza  c a łą  dom inu jącą  po trzebą  
zachow ania zw ierzęcia  przy  życiu ty lko  d la  ludzkich  korzyści, dość 
n ieśm iało  w krada  się drugi obszar znaczeniow y. Jest bow iem  w  
tych  ukazyw anych  często n ieporadnie, b łędnie anatom icznie, 
bardziej n a  zasadzie znaku zw ierzętach  dyskretna troska, 
n ieuśw iadom iona, m oże dopiero  rodząca się po trzeba bliskości 
em ocjonalnej z tym i w łaśnie stw orzeniam i.

27 J. P. Dekowski, Pasterstwo nad Pilicą, „Prace i Materiały Etnograficzne” 1959, 
t. XIII, s. 192.
28 Obszernie o tym w: S. Dworakowski, Kultura społeczna ludu wiejskiego nad 
Narwią Białystok 1964, s. 193-203.
29 Na tym tle trwała dyskusja między historykami sztuki, do przekonania 
o możliwości składania wot ze zwierzętami przez wieśniaków skłaniają się 
A. Jaśkiewicz, op. cit., s. 17 i T. Chrzanowski, M. Kornecki, op. cit., s. 211. 
Przeciwne stanowisko prezentuje J. Olędzki, Wota srebrne..., s. 74 i n.
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Człowiek i Istoty Niebiańskie
N ajcenniejszym  obiek tem  z M ałyn ia  je s t  p lak ietka 

p rzedstaw iająca ofiarodaw cę w otum  m odlącego się do M atki 
Boskiej i św. K azim ierza (fot. 4). P lakietę ozdabia  delikatna ram ka, 
k tó rą  tw o rzą  stylizow ane liście i kw iaty. W ew nątrz  przedstaw ienia, 
w  praw ym , dolnym  rogu k lęczy  fundato r -  p roboszcz M ałynia, 
ksiądz K azim ierz. W  środku w idnieje pokaźnych  rozm iarów  napis: 
C. CHI. CHA. SJ SN SIPE Q V O D  PO SIT  1667 B. N . A  
M O D O Q U E  D O M IN A  Q V O D  E ID E M  V. SEN SI A G  R O  V IA M  
C A SIM IR O  D E PA R O C H O  M A Ł Y N E N SI V O TU M . Ponad 
in sk rypc ją  w y łan ia ją  się z k łęb iących  obłoków  M atka B oska z 
D zieciątk iem  i św. K azim ierz. N ie m a tu  w yraźnie zaakcentow anej 
sfery ziem skiej -  brakuje zarysu p e jz ^ u  czy flizow anej posadzki 
pom ieszczenia, zatem  strefa ziem i została zaznaczona jedyn ie  przez 
obecność duchow nego. Co jed n ak  w ^ n e ,  m am y tu  do czynien ia  ja k  
w  w iększości w o t tego  typu  z podziałem  n a  obszar ziem ski i 
duchow y. Ten dualizm  dw óch św iatów  został do now ożytnej 
ikonografii w otyw nej p rzeniesiony  z ku ltury  średn iow iecznej. 
R o z w ^ a ją c  średniow ieczne w y o b r^ e n ia  p rzestrzenne, G urew icz 
stw ierdza: „dualizm  średniow iecznych  przedstaw ień , ostro  
rozczłonkow ujących św ia t na  przeciw staw ne sobie pary, grupow ał 
j e  z  kolei stronam i p o  p io n o w ej osi: niebiańskie p rzec iw staw ia ł 
z iem sk iem u ”30. Tym  sam ym  charak terystyczny  d la  w ieków  
średnich  insp irow any św. A ugustynem  podział civitas dei i civitas 
terrena, ja k o  przeciw staw nych sobie tery to riów  u jaw nia się też  w  
w otach. Co w ięcej, d la  ludzi średniow iecza civitas terrena  n iem alże 
przen ikała  się z civitas d iabo li31 i tak  też  m ożna rozum ieć 
ikonografię  wot. Św iat ziem ski obfitu je w  grzechy, dlatego 
p rz e o b r^ a ją  się one w  chorobę, n ieszczęśliw e w ypadki, tragiczne 
zdarzenia, ale s ą  także m iejscem  odpoku tow ania w  postaci 
m odlitw y czy składanych wot. 30 31

30 A. J. Gurewicz, „Makrokosmos” i „Mikrokosmos” (Wyobrażenia przestrzenne 
w średniowiecznej Europie), „Historyka. Studia Metodologiczne” 1972, t. III, 
s. 37.
31 A. Krawczyk, Przestrzeń w historii, [w:] Filozofia przestrzeni, red. A. Nowicki, 
Lublin 1985, s. 114; zob. także B. Suchodolski, Narodziny nowożytnej filozofii 
człowieka, Warszawa 1963, s. 41-42.
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Fot. 4. Wotum ks. Kazimierza -  proboszcza parafii w Małyniu znajdujące się 
w miejscowym kościele pw. św. Andrzeja Apostoła

P roboszcz M ałynia  został ukazany tak  ja k  przedstaw iano 
w iększość w otan tów  -  w  pozycji klęczącej, ze złożonym i dłońm i. 
D zięki tem u zyskuje się pew ność o trw ającej łączności m iędzy 
dw iem a przestrzeniam i, łączności, k tó rą  tw orzy m odlitw a. 
M odlitw a odm aw iana na k lęczkach  była  w  średniow ieczu 
ukazyw ana najczęściej na epitafiach, rzadziej na nagrobkach jako  
znak prezentacji ludzkiej u łom ności, słabości, um niejszenia  się 
w zględem  św iętej osoby, ale też  jak o  znak żarliw ej m odlitw y32. 
Z kolei złożone dłonie funkcjonujące w  średniow ieczu głów nie 
w  kulturze rycerskiej jak o  jed en  z elem entów  in icjacji w asalnej, 
w  kulturze religijnej sym bolizow ały  całkow ite oddanie się Stw órcy. 
Pod koniec X V  w. klęczące postacie ze złożonym i do m odlitw y 
dłońm i zaczęły  się po jaw iać na najw cześn iejszych  europejskich  
obrazach w otyw nych pow stałych  w e W łoszech33. Później w raz

32 O symbolice klęczenia w: P. Mrozowski, Klęczenie w kulturze zachodu 
średniowiecznego: gest ekspiacji-postawa modlitewna, „Kwartalnik Historyczny” 
1988, nr 1, s. 37-60.
33 O rozwoju malarstwa wotywnego pisze obszernie L. Kriss-Rettenbeck, op. cit., 
s. 109-133.
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z rozw ojem  sztuki now ożytnej n in iejszy  w izerunek  człow ieka, 
obok postaci ukazyw anych w  łóżku, stanow ił na jczęstszy typ  
ludzki, funkcjonu jący w  ikonografii w o tyw nej34. W  p lak iecie z 
M ałyn ia  in tencja  m odlitew na w znosi się aż  ku dw óm  Istotom  
N ieb ia isk im . O prócz M atki B oskiej dodatkow ym  o rędow nikiem  
staje się św. K azim ierz zaprezentow any z najbardziej
charakterystycznym i atrybutam i: k rzyżem  i lilią35. Postać ta  idealnie 
w pisuje się w  stan m odlitew nego w sparc ia  m a ły isk ieg o  p roboszcza 
po p ierw sze z uw agi na  fakt, iż  je s t  jeg o  im iennym  patronem . Po 
drugie z pow odu ogrom nego i żarliw ego kultu  M atki B oskiej, jak i 
św ięty  przejaw iał. Zatem  św. K azim ierz w sp iera  k siędza w łasną 
m odlitw ą, zanosząc j ą z kolei do ukochanej p rzez siebie M arii36.

P rezentacja  ukazanych n a  plakietce postaci je s t 
zdecydow anie um ow na. T w órca tego w otum  k reśli postacie 
schem atycznie, nie skupiając się n a  anatom ii czy  rysach 
portretow ych proboszcza. Św iat isto t z iem skich i n ieb iańskich 
stw arzają proste kształty  zbudow ane z kresek, ale nie był to  w ynik  
n ieum iejętn ości artysty. W iększość w ot m etalow ych tak  w łaśnie 
prezentuje postacie i św iat przedstaw iony. P rosto ta  i szybkość

34 Symbolika gestu w kulturze barokowej w dużej mierze stanowiła spadek po 
kulturze średniowiecznej, por. P. Szczaniecki, Gest modlitewny w późnym 
średniowieczu, [w:] Kultura elitarna a kultura masowa w Polsce późnego 
średniowiecza, red. B. Geremek, Wrocław-Warszawa-Kraków-Gdańsk 1978.
35 O ikonografii św. Kazimierza w: F. Papee, O najstarszych wizerunkach św. 
Kazimierza, „Kwartalnik Historyczny” 1905, nr 1, s. 429-438; F. Papee, 
O najstarszych wizerunkach św. Kazimierza, Sprawozdania Komisji do Badania 
Historii Sztuki w Polsce, 1912, VIII, szp. CCCXVI-CCCXX; J. Samek, Refleksy 
kultu św. Kazimierza w sztuce. Zarys problemów, „Analecta Cracoviensia” 1984, 
t. XVI, s. 139-150; M. Rożek, Święty Kazimierz-patron Rzeczypospolitej Obojga 
Narodów. Szkic historyczno-ikonograficzny, „Analecta Cracoviensia” 1984, t. 
XVI, s. 113-136; J. Gadomski, Gotyckie malarstwo tablicowe Małopolski.1500- 
1540, Warszawa-Kraków 1995, s. 31.
36 D. Attwater, C. R. John, op. cit., s. 243. O postaci św. Kazimierza i jego kulcie 
także w: J. Pasierb, Wartości duchowe, kulturowe i pastoralne postaci św. 
Kazimierza dla dzisiejszego katolicyzmu polskiego, „Analecta Cracoviensia” 1984, 
t. XVI, s. 71-76; B. Kumor, Sw. Kazimierz wśród patronów emigracji polskiej i 
jego kult w chrześcijaństwie zachodnim, „Analecta Cracoviensia” 1984, t. XVI, 
s. 57-68; M. Banaszak, Sw. Kazimierz w Polsce i na Litwie w okresie niewoli 
narodowej, „Analecta Craoviensia” 1984, t. XVI, s. 9-21; B. Przybyszewski, 
Spotkanie ze świętym Kazimierzem, „Analecta Cracoviensia” 1984, t. XVI, 
s. 95-111; H. D. Wojtyska, Początki kultu i procesy kanonizacyjne św. Kazimierza, 
„Analecta Cracoviensia” 1984, t. VI, s. 187-229.
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przekazu, um ow ność, ale te ż  ta jem nica  spraw iały  pow staw anie tego 
typu  w yobrażeń, gdyż w otum  było przede w szystk im  m odlitw ą, 
sekretnym  dialog iem  z bóstw em 37 38, kom unikatem  w ysłanym  ku 
N iem u i d la  N iego.

K ończąc n in iejszy , skró tow o-inform acyjny  przegląd  w ot 
z M ałyn ia  w ypada przyw ołać J. O lędzkiego, d la  k tórego w o ta  są  
tym  obszarem  sztuki sakralnej, w  którym  najsilniej w idać „sens 
chrystianizm u ja k o  sprzym ierzeńca  cz ło w ieka ”3*. W o ta  z M ałynia  
przekonują, iż  w  w ielu  kościo łach  zna jd u ją  się często 
n ie z a u w ^ a n e , n iedostrzegane i pom ijane obiekty. D robne w  swojej 
form ie, niepozorne w  objętości, w ręcz „n ieśm iałe” ob razu ją  
z jaw iskow y św iat czasów  m inionych, obszar lęków , n iepow odzeń  i 
nadziei ludzi. Św iat zm niejszony  i skondensow any przez sk ró tow ą 
form ę, a  jed n ak  dający  się odczytać po w iekach. Św iat u tkany z 
sensu w iary  i bezsensu  ludzkiego życia.
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